|--Po TYPOWE 


| 


N | >; 


Lema i Złe 


v «Lublin, środa 25 lipca 1945 r. 


Mr 153 : 


Przeprowadziwszy porównanie spokowych 
fdat þistorii: Polski z aż 22 lipca 1944 r. Wi- 
icepremier Gomótka mówił: © 

Dzień 22 lipca 1944 r. symbolizuje podwój- 
ne zwycięstwo narodu polskiego — zwycię- 
stwo Polski nad okupantem niemieckim i 
przywrócenie jej bytu wolnego į niepodległe. 


` go, oraz. zwycięstwo demokracji polskiej nad 


rodzimym wstecznictwem -} reakcyjno, = far: 
szystowskimi siłami, . które były” przyczyną 
naszej wrześniowej zguby narodowej. pac” 
niU o Dzień Odrodzenia Polski, ozna. 
cza więc i odrodzenie naszej niepodiegłości i 


równocześnie odrodzenie duchowe. narodu, 


czyli. oparcie odrodzonej Polski na nowych 
demokratycznych siłach społecznych, w prze- 


| Przemówienie wiceprem. Gomółki na Vil 


ciwiefstwie do starych, reakcyjnych sił rzą- | sowiecka pozostała przewodnią koncepcją po- 


dzących Polską do września:1939 r. Te dwa 
wielkie. wydarzenia dziejowej które symbolis 
zuje dzień 22 lipca i dla których upamiętnie- 
nia staje się on świętem ogólno - naródowym 
— nie dadzą się oddzielić jedno od drugiego. 
Polska odzyskała i mogła ódzyskać swoją nie. 
podległość tylko jako Polska odrodzona du- 
chowo, jako Polska demokratyczna. 

I naodwrót, demokracja polska rozwinęła 
i może rozwijać swoje twórcze siły i użytko- 
wać je dla dobra narodu i tudzkości tylko 
w warunkach niepodległości Polski. 


Następnie omówiwszy linię < polityczńą 
PKWN/w tak scharakteryzował Polskę przed 
wrześniową, Że; 


„Dwie przyczyny tragedii wtześniowej 


U podstaw naszej tragedii wrześniowej le- 
żą dwie zasadnicze przyczyny. P:erwsza z 
mich — to słabość polskiej demokracji, brak 
konsekwencji w walce z sanacją i faszyzmem, 
brak dostatecznej odporności na działalność 
obcych agentur, przęnikających do obozu 
demokratycznego, à w rezultacie rozbicie de- 
mokracji. i da 

Wszelki ruch społeczno + polityczny był 
w dawnej Polsce zdelegalizowany i wepchnię- 
ty w podziemia. Druga przyczyna, to błędna 
polityka, jaką prowadziły wszystkie rządy 
polskie wobec Związku Radzieckiego od za- 
rania naszej drugiej niepodległości. 

_ Wewnętrzna i zewnętrzna polityka, jaką 
aezelmy prowadzić od chwili odzyskania 
uiepodległości w 1918 r, była wyrazem głę- 
bokiego zacofania tych ludzi, którzy w swe 
ręce wjęli ster nawy państwowej. Wyglądało 
tak, jakbyśmy chcieli wykreślić z listy dat 
kalendarzowych: cały okres półtorawieckowej 
niewoli į jakby bezpośrednim poprzednikiem 
roku 1918 był rok 1795. 

"Ludzie, rządzący Polską, w okresie naszej 
drugiej niepodległości państwowej, nie uzna» 
wali w praktyce tego faktu, że w Rosji do- 
konał się wi e 
po rewolucji w 1917 r. Przeszli oni do po* 
rządku dziennego nad takim faktem histo- 
rycznym, jak przyznanie narodowi polskie* 
mu przęz rewolucję rosyjską w 1917 r. pra* 
wa do niepodległości i samodzielnego bytu 
narodowego, Nie chcieli wyciągnąć dla 
Polski żadnych (wniosków z tego faktu, Że 
rewolucja listopadowa wniosła w Rosji do 
władzy nowych ludzi którzy, obaliwszy cà“ 
rat, przekreślili jego politykę podbojów, im- 
erializmu i ucisku narodowego. Przemilczeli 
ludzie, którzy doszli do władzy w Polsce w 
'1918 r. i ludzie, którzy później Polską rzą- 
dzi, taki fakt, że ludzie Rosji rewolucyjnej 
na czele których stał Lenin; bezwzględnie 
potępili politykę Rosji „carskiej w stosunku 
do Polaków, jak też w stosunku do własnego 
narodu, że wyputcili z więzień i zsyłek wszy- 
stkich Polaków, których tam zapędził bagnet 
carskiego żandarma. I co gorsza, gdy nowa 
Rosja powstała na gruzach carskiego więzie- 
nia narodów, wyciągnęła do Polski rękę do 


(zgody i-przyjaźni, to ręka ta zawisła w próż- 


mi. 
Gdyby wówczas, wobec tego WRO 


* przełomu, jaki żaszedł w Rosji, naród pols 


i ludzie rządzący Polską wyciągnęli również 
ze swej strony rękę do zgody z Rosją — to 
na pewno los 
czej.i nie przeżylibyśniy tragicznego września 


1939 roku. 87 wd) i 
Wiele, bardzo wiele powodów mieli Pola- 


- cy>do tego, saby  nienawidzieć wszystkich 


swoi go en mógł naród o ki w 
swojej p ości historycznej ić przy” 
faźni do narodu rosyjskiego, który utożsamiał 
z caratem — gnębicielem Polski. Nie mógł 
i'naród rosyjski żywić przyjaznych uczuć do 
Półaków, gdyż utożsamiał naród polski z ma- 
gnaterią, szlachtą, która przecież dwukrotnie 
w historii zajmowała stolicę Rosji — Moskwę. 
Dwa słowiańskie narody bezpośrednio sąsia- 


dujące ze sobą nie mogły, nie umiały porozu-- 


m.eć się 
bą, z cz 


dia zgodnego współżycia między so* 
o korzystał skwapliwie wspólny 'ch 


wróg zachodni. Hodowały natomiast obydwa. 


nie- 


narody słowi 1 Rosjanie 
nawiść wzajemną, która szc 
W ANA 


~ 


i zwrot w stosunku do Polski- 
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o losy Polski potoczyłyby się ina- 


w latach niewoli miała doskonały grunt do 
rozkwitu, Toteż gdy po roku rory zaistniały 
dla Polski warunki, aby ułożyć przyjaźnie są* 
siedzkie współżycie wzajemne z Rosją i o* 
przeć je nie na stosunku siły, lecz na pod* 
stawach przyjaźni i prawa samostanowienia 
narodów o swoim losie, należało nam oby* 
dwiema rękami uchwycić się tej myśli poli= 
tyczńcj w naszych stosunkach z nową Rosją. 


' Niestety, w latach 1918—39 na czele Polski 
stanęli ludzie dla których najważniejsza była 
polityka zachowania swoich fortun, którzy 
bali się postępowych i radykalnych sił społecz 
nych. Imdzie ci postanowili narzucić Polsce 
politykę nienawiści do Związku Radzieckiego. 


Również w okresie okupacji linia anty- 


fary Z "WA y teédtie- 
co, głębiej, by ' dostrzec jaks za. linią „„gntyso- 
RA ya 4 pod przykrywką: At 

nej czy socjalistycznej frazeologii krył się lęk 
pa wlasnym narodem i jego  dążeniami, 
yła się zatruta broń przeciwko całej wal- 
czącej demokracji polskiej. Splot tych dwóch 
tendencji — antydemokratycznej i  antyso- 
więckiej, który charakteryzuje cąłą reakcję 
światową, ujawnił się szczególnie jaskrawo w 
Polsce. Sanacja była decydującym czynnikiem 


tycz, 
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„kierowniczym wojskowych organizacji tw „rzę /' 
dów” londyńskich i bądź, bezpośrednio, Bidt ; 
zakulisowo oddziaływała w sposób decydują- 
cy i na same rządy emigracyjne. Jej policzka 
gdyby zwyciężyła musiałaby zaprowadzić na- 
ród polski do nowej zguby: 

Polska powstaln do życia w dniu 22 lipca 
1944 r. zamknęła starą karte swojej: historii i 
otworzyła nową: Rok ubiegły byl tak bogaty 
w wydarzenia, że można go nazwać rokiem 
odrodzenia narodowego. i 


- / Mowa droga i jej cel 


Odrodzona Polska wkroczyla” na nową 
drogę, która prowadzi ją do nowego lepszego 


życia. Twórców tej nowej Polski nieraz za 


pytują do jakiego celu draga ta prowadzi. 
Możnaby odpowiedzieć, że! celem, który ‘po 
stawiła przed sobą Polska jest odrądzanie ży- 
cia narodowego w coraz lepszych formach 
społęcznych i na coraz wyższym ziomie 
materialnym i kulturalnym. Nie pętrafią tego 
zrobić *ani stare siły społeczne, ani nie można 
tego osiągnąć przez powrót do starych * form 
społecznych. % l 
Stare siły i stare formy społeczne przeżyły 
się tak samo w życiu narodów, jak np. w tech- 
nice przeżył się warsztąt ręczny, kiedy pow= 
DOLAR s ; 
ie mogą być dobre formy spełeezne, przy 
których ludzkość wbrew swojej Woli rrudydńa 
jest'na rzezie wojenne. Dlategs Nową Polska 
odradza się na takieh pedstąwach, któro: b 
przeszkadzały, a nie sprzyjały, nawym yoj- 


nom: i 


' 3-ci dzień obrad Krajowej © 
Rady Narodowej 


| „(Słowa krytyki z ław poselskich) 5 


W trzecim dniu obrad KRN: trwała w dal- 
szym ciągu dyskusja nad exposć premiera. 

Pos. Fijałkowski (Str. Dem.) omawia: problem 
repatriacji i przesiedlenia, Stwierdza, że obecnie 
komitety przesiedleńcze nie spełniają postawio. 
nych przekł nimi zadań. Strónk propagandowa i 
komunikacyjna również pozostawia wiele do ży- 
czenia. Mówca zgłlsza wniosek posłów Str. De- 
mokratycznego w sprawie utworzenia ministerstwa 


repatriacji, i osadnictwa i e 


Następny „mówca, poseł Berman, zgłasza całe 


kowite popircie Rządowi Jedności Narodowej, 
wzywając go, aby stał na straży demokracji rów. 
nićż na gruncie międzynarodowym. Mówca po” 
rusza sprawę niewygasłego antysemityzmu w 
Polsce, Kończąc swe wywody, poseł wnosi, aby 
KRN uchwaliła postawienie na” polach Treblinki, 
gdzie zginęło trzy i pół miliona Żydów, pomni- 
ka, który by po wsze czasy był świadectwem 
bestialskich mordów hitlerowskich. 

Pos. Kalinowski (PPR) porusza sprawę akcji o+ 
siedleńczej na Śląsku * wzywa do przeciwdziałania 
kłamliwym pogłotkom, które mają na celu za- 
hamować wyjazd ludności na zachód. Jako poseł 
ziemi kieleckiej, apeluje do władz. wojskowych 
o jak najrychlejsze rozminowańie Kielecczyzny, 
co. będzie miało znaczenie w związku z akcją 
siewną. Dalej poseł Kalinowski mówi o odbudo- 
wie wsi i rozprowadzeniu po kraju darów 
UNRRA, jak również materiałów włókienniczych. 

Pos. Janasck (PPS) omawia ciężkie położenie 
pocztowców, naiporzej sytuowanych w. kraju; 
Klika sanacyjna zaśmieca jeszcze niektóre stano= 
wiska na poczcie i przeszkadza w jej sprawnym 
funkcjonowaniu. WOZY: 5 

Wszystkie pisma z terenu ministerstwa w tej 
sprawie nie odniosły skutku. Dalej poseł Janasck 
mówi o konieczności faktycznego zniesienia ceñ- 
mury na poczcie zgodnie z dekretem. Mówca wy- 
stępuje ostro przeciw bankietom, urządzanym 
zbyt często przez naszych dygnitarzy państwo- 
wych. Kończąc, mówca zgłasza wniosek, aby 
rząd zabronił urządzania bankietów aż do odwo- 
łania. 

Pos. Rustecki (Warsz. R. Z. Z.) mówi o bo- 
lączkach miasta stołecznego, o wygórowanych 
opłatach za\ nakazy kwaterunkowe itd. - 

Pos, Król Jan (Str, Lud.), analizuje rozwój sto- 
sunków agrarnych i przemysłowych. 


Kł 


| laków. 


szczególnie w Polsce "Następny mówca, Król Franciszek, porusza | 
4 = 7 


sprawę resztówek. Nieprzekazanie ich Związkowi 
Samopomocy Chłopskiej. przez» Min. R.elnietma 
dowodzi, te pełna realizacji ‘reformy rolnej na- 
potyka na silne opory. W wielu wypadkach wy. 
dziela się resztówki. osobom prywatnym, i 

Ros. Fedecki omawia działalność Samopomocy 
Chłopskiej, zwłaszcza w „dziedzinie. spółdzielczo. 
ści oraz sprawę likwidacji Izb Rolniczych. 

Pos. Steplewski zabiera głos w imieniu półmi- 
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stawla obraz prac konep N yada 
polskiego w czasie okupacji. 9.090 Polaków wal- 
czyło z bronią w ręku o wyzwalenie? Francji. 
Emigracja polska w całej rozei 
rząd demokratyczny Polski. » 

Pos. Haneman polemizuje z wywodami prof, 
Krzyżanowskiego, w sprawie wymiany walut z 
emigrantami londyńskimi. 'Mówos zapyjuje, skąd 
owi emigranci posiadają te waluty? Czy wywie. 
źli je z kraju, acw takim razie muszą one do 
kraju wrócić, czy też są to zarobki i zyski wo- 


jenne. I w tym. wypadku winny one. wrócić, do 


do skarbu pańsywa. Jeśli cały kuj mógł ponieść 
ciężar związany z wprowadzeniem nowego pie- 
niądza, to. czemu mają być, ugrzywilejowańi tam- 
ci, którzy opuścili nùs w 1939 r. 

W dalszej dyskusji abrat głos pos. Podedworny o- 
świadczająe, że. chłopi witają z radością utworze 
nie Rządu Jedności Naredewej; jak również sm- 
rych przywódców ludu z Wineontym Witesem i 
Mikołajczykiem na czele. i 
~ Pos. Wachowicz (PPS) zapowiadi zgłeszenie po- 
prawki do regulaminu dla Rad Zakładewych, 
dotyczącej sposobu głosowania. 

(Następny mówca udzieft wyjaśnień w porusza. 
nej przez posła Witasrewskiego sprawie Lowelta, 
który został już zwolniony. Nawiązując da prze- 
mówienia posła Sommorsteina mówca eśmisdcza: 
„Jęsteśmy wrogami polskiego szowiniami, ale rów 
mież wrogami żydowskiego smowiałmu. W prre- 
śladowaniu Żydów brały udział wyrzuci waszego 
społecztństwa, były również wyrzutki wśród Ży. 
dów”, Mówca otrzymał wiadesmeści, z krócych 
wynika, że „kapo“ w Oświęciiaiw I Mat'howsen 
mordbwali i żydów I Pelaków. Mówsisż wyrzut. 
ki w kju teply nie e Żydów ale i Pe- 


- (Ciqg' dalszy na sw. a) > 
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'kojną staro: 
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agłości poparła. 
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Nie mogą być dobre takie stosunki produk- 
cyjne, przy/których panują bezrobocie, kryu 
zysy gospodarcze i nadmiar produkcji przy, 
glodzie konsumcyjnym. Dlatego Nowa Polska 
pdradza się na takich p aht wad które by, 
sprzyjał SWO ił wytwórczych, pozo“ 
stających wa władaniu państwowym i pry- 


watnym, zabezpieczały chleb, i pracę wszyst- 


kim obywatelom, udostępniły naukę i oświatę 
każdemu, niezależnie od jego “pochodzenia 
klasowego, aks pAn wypracowanym spór. 
ESY 


Nie może być dobrym taki porządek apos 
łeczny, przy, którym elementy rozwoju i po” 
stępu są prześladowane, uciskane i terroryzo* 
wane. Dlatego Nowa Polska odradza się na 
takich podstawach, które by umożliwiły roz-, 
wój wszystkich postępowych sił narodu i rów- 
nocześnie likwidowały siły zachowawcze, 


Y | wsteczne i reakcyjne. 


Na tę drogę dopiero Polska wkroczyła 


` |i treścią tej drogi jest proces | demokratyzacji 


stosunków spolecznych w  Polscę. Celem ter 
go procesu jest wyizolowanie reakcji od 
wpływu na polityczne, gospodarcze i kultu 
ralne życie narodu. Tylko w ten sposób moż= 
na AR Polsce rozwój, bosbiażacń: 
stwo i siłę, a narodowi dostatni byt material 


| Tak wyglada „idea“ 
psd reakoji 


Wszystkie te siły, które reprezentują jeszcze 
w narodzie polskim starą przedwrześniową, 
sandcyjną i reakcyjną Polskę, wystąpily da 
zkżąriego boju z nową Polską od pierwszej 
chwili jej narodzenia. Możnaby zapytać: w 
imię jakich celów? Jaki program pozytywny 
postawili przed sobą wszyscy epigoni Polski 

tzedwrześniowej, gdy wypowiadali bój n 
Śmierć i Życie Polsce Odrodzonej? Nie mają 
nie mogą mieć żadnego pozytywnego dla Pol- 
ski programu, bo wszystko to, co jest dla Pol: 
si, twórcze i pozytywne ujął rządzący Polską 
obóz demokratyczny w swój program dziala: 
nia. Dla tych, którzy nie zgadzają się z jego 
programem, pozostaje „tylko pusta negacja, 
tylko powrót do idei starej Polski, dla której ` 


'nie .ma już więcej miejsca ani w świecie, api 


w zdrowej, przygniatającej większości naro 
du polskiego. Dlarego to elementy starej Pols 
ski ponosiły porażkę za porażką w tej walca 
jaką podjęty przeciwko nowej Polsce, aż wresz- 
cie doczekały. się generalnej klęski w postaci 
likwidacji emigracyjnego rządu po, Arciszew- 
skiego i Raczkiewicza. Stara przedwrześniową . 
sanacyjna Polska ostatecznie została już pot 
grzebana na arenie międzynarodowej, lecz nie 
chcą jeszcze składać broni i kapitulować jej 
niedobitki w kraju i na emigracji, Wywiesili 
oni ponad swoimi głowami swój i światowej 
reakcji faszystowskiej sztandar  antysowiecki, 
sztandar nowej wojny, chcieliby dyskontować 
niezkkwidowany jeszcze całkowicie w. naro- 
dzie polskim ten jad antysowiecki, który za-' 
szczepiad w jego duszę przez lat żo swoich 
rządów i przez cały czas okupacji. 

Reakcja światowa nie żaluje „grosza  dła 
swoich najmitów i agentów w narodzie pol: 
skim, gdyż uważa, że pieniadz, przeznaczony . 
na walkę z demokracją Pani „na sianie 
zamętu i anarchii w a rodzie molskim może 
nie być wyrzucony na marne. Wszak p, Ar 
ciszewski oddał niemałą przysługę między: 
narodowym kartelistom przemysłu węglowego 
wyrzekając się orzed świarem praw polskich 
do Wrochiwia i Szczecina. Ci „ideowi” agen: 
ci międrynarodowaj reakcji działający w na; 
rodzie polskim w. imieniu pp. Arciszewskich, 

(Ciąg dalszyna str. 2) 


Str. 3 


Przemówienie wicepremiera Gomółki na VIII sesji KRN 


(Ciąg dalszy ze str, 1) 
lać idę i ISe ano prad, któ- 
rzy dążą restytucji stosunków przedwrze- 
śniowych w odrodzonej Polsce i do wywoła- 
nia wojny ze Związkiem Radzieckim, nieźle 
są opłacani za brudną swoją robotę. Świad- 
czy © tym dokument, p. t. „Zarządzenie gos- 
podarcze* wydany w ostatnim czasie przez 
sztab krajowy , Arciszewskiego i Bora- 
Komorowskiego, zy dY > 
© Wami faszystowskim: w `. 
tó reguluje wyschość uposażeń „działaczy“ 
reakcyjnego podziemia w Polsce w sposób na- 
stępujący: ) 

4) gaża: I Grupa uposażeń 8.000. zł.; 
[TI Grupa uposażeń 7.000 zł.; III Grupa upo” 
isażeń 6.000 zł. 5 

b) dodatki rodzinne — mały — 3.000 zł 
duży 4.500 zł. 

c) „dodatek wyrównawczy w wysokości 
1.900 zł. może być przyznany 'żonatemu, nie 
mieszkającemu z rodziną i zmuszonemu do 
prowadzenia oddzielnego gospodarstwa, 

d) dodatek przemiesieniowy — może być 
przyznany pracownikowi przy przeniesieniu 
służbowym do innej miejscowości. Kawalero- 
wi 4,000 zł, żonatemu 6.000 zł 

e) diety na wyjazdy słążbowe <= w. wyso 
kości 200 zł na dobę przy podróży ponad 12 
godzin lub roo zł po 8 godzinach podróży 
f * . ... . i 
służbowej. Niezależnie od diet następuje zwrot 
kosztów przejazdu i noclegów i í 

f) zasilki indywidualne — w uzasadnionych 
okolicznościach do wysokości: 3.000 zł mogą 
być przyznawane pracownikom. przez dele- 
pęta wojskowego na okręg lub szefów oddzia- 
ów dowództwa krajowego. Wyższe zasiłki 
mogą być przyznane wyjątkowo za zgodą de- 
legatów na obszar dla terenów i za moją 
zgodą dla sztabu dowództwa krajowego". 
„Policzcie i dodajcie te sumy gaż, dodatków ro 
dzinnych wyrównawczych, przeniesieniowych, 
zasiłków indywidualnych, opłat i diet za wy- 
jazdy służbowe, a otrzymacie skromną sumkę: 
od 15—30.000 zł, które pobiera normalnie każ- 
dy „ideowy' agent faszystowskiej reakcji, 
który pragnie uszczęśliwić Naród polską 
nacją i wojną ze Związkiem Radzieckim. 

Jednorazowy „wpadunek* kasy tych „ideo- 
wych” rycerzy reakcji, który dostał się w ręce 
naszych organów bezpieczeństwa przyniósł 
skarbowi Państwa Polskiego sumę 400.000 do- 
larów. TGA A 

Państwo polskie wynisżczohe wojhą i oku- 
;pacją nie móże płacić wysoko kwalifikowane” 
mu urzędnikowi więcej jak 1015 procent tej 
isumy, jaką „pobiera z rąk' międzynarodowej 
ireakcji jej agent w Polsce. Robotnik polski za 
iswoją ciężką pracę nad ofbudową kraju otrzy- 
‘muje paręset złotych tygodniówki, albo nawet 
i dwutygodniówki. Chłop oddaje nieraz ostat” 
ni kilogram zboża dla, wyżywienia.'żołriierza, 
robotnika i łudności miast i często sam głodem 
(przymiera. I na tej nędzy narodu, nędzy spo- 
;wodowanej wojną i okupacją, żerują syci, do- 
ibrze opłacani dolarami, zdrajcy i sprzedaw- 
czyki własnego narodu. 4 CY 

Polska nie może podołać trudnościom gos- 
,podarczym i żabezpieczyć swoim  obywate- 
łom minimum egzystencji, a p. Kwapiński na- 
wołuje marynarzy. polskich, aby nie zwracali 
- polskiej hee morskiej, znajdującej się. w por- 
tach angielskich w ręce. jedino i prawowi* 
tego właściciela — Państwa Polskiego. Ra: 
zem ze swym kolegą Arciszewskim i całą 
jemigracyjną bandą reakcyjną rozgrabiają dzi- 
isiaj państw. i narodowy majątek wywie- 
'ziony z Polski do Anglii w 1939 r., lub też 
szakupiony za pożyczki angielskie, które naród 
a: zaciskając pasa ma spłacić wierzycie- 


wwa 


sa- 


m. = ; 
Tak wygląda patriotyzm, miłość i przywią- 
zanie dla własnego kraju i narodu. bankrutów 
Isanacyjnych i ich satelitów w kraju i na emi- 
gracji. I tacy ludzie mieli pretensję do rządze- 
nia krajem i budowaniem nowej Polski, mają 
lezelność domagać się dla siebie dla swoich 
zwolenników swobody słowa i wolności dzią- 
łania w Polsce demokratycznej. REN fo 
Straszliwa burza dziejowa, która wstrząsnę- 
ła krajem, bieg wypadków politycznych, po 
ostatecznej klęsce Niemiec odsłonił prawdę 
również tym, demokratom polskim, którzy 
bądź trwali na innych pozycjach, bądź, z re- 
zerwą i wahaniem odnosili się do budującego 
nową Polskę obozu demokratycznego. Jednak 
dojrzało w nich przeświadczenie, że brak pel- 
mej jedności demokracji polskiej jest na rękę 
tylko reakcji rodzimej i obcej, że korzyść z 
łego czerpią tylko wrogie, antypolskie siły. 
)wnież w narodzie wzmógł się pęd do jed- 
hości. Dojrzało w pełni porozum'enie wszyst- 
kich demokratów między sobą. Z` tego 'poro- 
zumienia zrodził się Rząd Jedności Narodo- 
wej, rzad, który zmobilizuje wokół siebie ca- 
ły naród. ; W. RE $ 
Sanacyjni i reakcyjni bandyci, wyrzuceni 
ża burtę życia politycznego Polski, próbują 
jeszcze wykorzystać dokonane zjednoczenie 
wszystkich grup i odłamów dęmokratycznych 
« harodu dla uwicia sobie gniazd w różnych de- 
„mokratycznych ugrusowaniach koalicji rządo- 
wej, w organizacjach społęcznych i wycho- 
wawczo + oświatowych, jak też w aparacie 
safstwowym. Liczą na to, żę nowi przedsta- 


s} + val- 
> 
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wiciele grup demokratycznych, którzy weszli 
'do Rządu Jedności , Narodowej. przymkną 
oczy na ich zamiary, lub nawet udzielą im 
poparcia. ` To naturalnie nie przeszkadza im 
szkałować tych ludzi, za to, że zerwali osta- 
tecznie z polityką obłędu sanacyjnego i z ni- 
mi, jako agentami reakcji międzynarodowej. 
Lecz i tym razem zawiedli się w swoich. ra- 
rhubach. Nie po to jednoczył się obóz demo- 
kracj 7 olskiej, aby ułatwiać krecią robotę 
reakcji i wyciqgać ją na powierzchnię życia. 
Zjednoczenie nastąpiio w tym celu, aby umo- 


żliwić pracę nad odbudową i przebudową Pol- | ki 


. 


ski wszystkim twórczym i pozytywnym ele- 
mentom narodu, aby przyśpieszyć proces od- 
radzania się Polski na bazie demokratycznej, 
aby odciąć całkowicie reakcję od narodu. Ta- 
ki był i taki jest ĉel wszystkich ugrupowań 
demokratycznych, króre połączyły swoje sły 
w Rządzie Jedności Narodowej. 


Ani na jotę nie zmieniliśmy . kierunku. Bieg 
wypadków wykazał, że tylko KRN już wów- 
czas reprezentowała polską rację stanu, Opat- 
tą na rozumie politycznym. 

Obóz reakcji polskiej nigdy nie  próbo* 
wał nawet podjąć rzeczowej dyskusji z na- 
szym programem polityczno - społecznym nie 
miał i nie ma żadnych argumentów, którymi 
mógłby udowodnić niesłuszność naszej linii 
z punktu widzenia interesów państwa i naro” 
du polskiego.. Walczył z nami zawsze tylko 
przy użyciu kłamstwa i oszczerstwa. I dzi- 
siaj nadal używa tej jedynej broni, która mu 
pozostała. Tak np. spółka sanacyjno-wuereno" 
wska -"NZStowska z pp. Arciszewskim i Rącz- 
kiewiczem na. czele, straciwszy -ostatnie na- 
dzieje na sprawowanie rządu nad narodem: pol 
skim w Polsce, chciałaby przynajmniej rzą- 
dzić Polakami na emigracji. Nie chcą więc ci 

anowie, aby Polacy z zagranicy powrócili do 
kraju. Dlatego wymyślili nowe kłamstwo. 

Głoszą mianowicie, że kto tylko odważy 
się pojechać do Polski, ten natychmiast, po 
przestąpieniu granicy, zostaje aresztowany. I 
wiozą takiego nieszczęśliwca żołnierze Arinii 
Czerwonej aż na Sybir. Ta agitacja przeciw- 
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reakcjonistom i ich ' ciemnym zrein spi 


liśmy i jesteśmy szczerzy. Nie mamy nic 
do ukrycia, ani przed naszymi przyjaciółmi, 
ani przed naszymi wrogami, Kto bacznie ob- 
serwuje rozwój życia w Polsce i politykę pro- 
wadzoną przez nas, ten nie może nie zauwa- 
żyć tego faktu, że : E 


realizujemy to, co zapowiedzieliśmy już w okresie 
okupacji przez usta Krajowej Rady Narodowej. 


ko powrotowi do kraju przypomina agitację, 
jaką prowadzili agenci reakcyjni w czasie woj- 
ny i,w wojsku polskim dla zorganizowania 
dezercji w wojsku polskim. 

Wówczas bałamucili żołnierzy tym, że 
rząd lubelski na żądanie Rosji ma zamiar wy- 
słać ich na wojnę z Japonią. A może to p. 
Bór-Komorowski powziął taki zamiar w sto- 
sunku do żołnierzy polskich na' emigracji i 
dlatego straszy ich Sybirem,, w razie powro- 
tu do kraju? Wszystko możliwe. 
` V-ej kdjumny sanacyjno = faszystowskiej, 
przebywającej na emigracji, Polska demokra- 
tyczna nie ma zamiaru wpuszczać do swoich 
granic. Dosyć już szkody wyrządzili narodo* 
wi. Dla Polaków, których losy wojny rzuciły 
na emigrację i którzy chcą szczerze pracować 
dla dobra Polski demokratycznej, zniszczonej 
i zrujnowanej wojną i okupacją wrota Oj- 
czyzny zawsze stoją: otwarte. « .. ** 

My budujemy i będziemy budować inną 
Polke, jak ta, która istniała do września 1939 
roku. 

Wychowujemy i będziemy wychowywać ! 
naród w innym duchu, jak ten, w którym go 


| wychowywała sanacja. 


W Polsce nastały nowe czasy i przyszli nowi ludzie 


Nowe czasy wprowadził huragan wojny, 
który zmiótł z powieszchni życia faszyzm 
światowy. Pozostały -tylko niedobitki. Nowi 
ludzie wyrośli w walce śmiertelnej z fdszy- 
zmem i zdali egzamin ze swojej dojrzałoś* 
‘ci. Wyrośli z narodu. Z duchem czasu przy* 
szli. Likwidują przeszłość — budują i repre- 
zentują przyszłość, Odradzają Polskę — Pol- 
skę Manifestu Lipcowego, Polskę — PKWN, 
Polskę Rządu Tymczasowego i. Polskę — 
Rządu Jedności Narodowej. =% -° 


Następnie Wicepremier Gomółka naszkicor 
wał obraz trudności gospodarczych i omówił 
nowe elementy wzrastającej siły gospodarczej 
Polski, po czym mówił dalej: De 
* Odrodzenie Polski w nowych granicach na 
wschodzie i zachodzie przekształca nasze pań- 
stwo w jednolity organizm narodowy. Wy. 
rzekliśmy się na rzecz naszych siąsiadów — 
Ukrainy, Białorusi i Litwy — tych ziem, któ- 


re etnograficznie do nich przynależą. Ode- 
szło od Poski około 7 milionów Ukraińców 
i Białorusinów. Zrealizowaliśmy uznawaną 
przez fias zasadę piawa samostanowienia na- 
rodów o swoim losie. Mniejszość narodowa, 
która stanowiła 35 procent ludności polskiej 
przedwrześniowej, nie' przysparzała: Polsce si- 
ły. Bo nie da się na dłuższą metę stłumić a- 
spiracji państwowych wielomilionowych rzesz 
narodów. ` Bo musi się to w końcu zemścić 
na tym, kto stosuje politykę narodowego u- 
cisku. I dobrze się stało, że demokracja polska 
nie zważając ńa sentymenty i uczucia raż na 
zawsze uregulowała wschodnie granice: Polski. 


Doda to tylko siły odrodzonej Pólsce tak we- 4 


wnątrz jak tod zewnątrz. 


Nie chcemy również, aby na skutek zmian 
granicznych, dokonamych na wschodzie, u- 
cierpiał nasz państwowo”narodowy stan po- 
siadania. TE 


Wszyscy Polacy zamieszkali na oddanych przez Pol- 
~ skẹ ziemiach winni wrócić do kraju, do Polski. 


I dla nich, i dla tych, którzy wycmigro- 
wali kiedykolwiek z kraju, odrodzona Polska 
znajdzie u siebie dosyć miejsca, zwłaszcza na 
Zachodzie. ; i 
Historia dała nam dzisiaj jedyną okazję dla 
odrodzenia Polski w granicach piastowskich. 
Powracamy na nasze ziemie nad Odrą, Nisą 
Łużycką i nad Bałtykiem. Likwidujemy krzy- 
wdę wyrządzoną nam przed wiekami przez 
zaborczość krzyżacką. Likwidujemy germa- 
nizm, głęboko w te ziemie wkorzeniony. 
Przywracamy je polskości. 

Te dwa wielkie posunięcia demokracji pol- 
skiej, leżące u fundamentów 22 lipca 1944 m, 
t. |, powrót na ziemie zachodnie i budowa 


iednonarodowego, narodowo jednolitego i zde. 


mokratyzowanego organizmu państwowego 


stanowią dalsze najbardziej znamienne rysy. 


odrodzonej Polski. ) 

Gospodarcze, państwowe i narodowe od- 
rodzenie się Polski nie mogłoby się dokony* 
wać bez odrodzenia politycznego. Rzecz nie 
tylko w tym, że od władzy w Polsce odsunię- 
ta została sanacja. Odradzanie się polityczne 
Polski również nie tylko na tym polega, że 
reakcyjnym, profaszystowskim i antydeniokra 
tycznym elementem cdebrano prawa do ży* 
cia politycznego «w Polsce. Te siły wsteczne 


doznały dlatego tak bolesnego dla nich ude* | | 

rzenia, gdyż odrodził się i dalej przechodzi 

proces odradzania się zjednoczony obóz de” ; 
; | niej brzemieniem oportunizmu, bezsilności, 


mokracji polskiej, ' 
Demokracja, która ujęła w swoje ręce wla- 
dzę w dniu 22 'lipqa 1944 roku — to nie ta 
sama demokracja, która również w Lubinie 
w listopadzie 1918 roku sięgnęła po władzę i 
nie potrafiła jej qtrzymać. Tamta była chwiej- 


{ 


na, słaba, niezdecydowana. “Nie miała tej 
zwartość 
świadczenia historycznego, które my posia- 
damy. My na przykład nie czekaliśmy z prze 
prowadzeniem reformy rolnej, aż się reakcja 
zmobilizuje T walki — lecz odrazu ziemię 
obszarniczą podzieliliśmy między chłopów i 
i robotników rolnych, I dzisiaj nie ma siły, 
która by mogła przywrócić obszarnikom ich 
rozparcelowane majątki. Demokracja polska 
w 1918 roku bała się to zrobić. Ugięła się. o- 
na pod naciskiem i bezprawiem wstcznych sił 
społecznych. ` Nie potrafiła złamać sibow 
tażu polskiej reakcji, Nie potrafiła zgiąć 
jej karku j dlatego sama musiała prz 
nią skapitulować, Tych błędów i tej 
słabości myśmy nie wykazali, I jeszcze je- 
dno. Demokracja polska w 1918 roku nie 
była zjednoczona. Najbardziej bojowy jej 
odłam reprezentowany przez S. D. K. P.i 

i przez PPS Lewicę nie uczestniczył w rzą- 
dzie lubeiskim.-I tego błędw nie popełniła de- 
mokracja polska w 26 lat później, gdy zmonto 
wała Krajową Radę Narodową i gdy tworzyła 
Polski Kómitet Wyzwolenia Nagodowego. Do' 
obydwu tych ciał weszli przedstawiciele Pol- 
skiej Partii Rebotniczej, wspólnie z przedsta- 
wicielami PPS, Stronnictwa Ludowego i Stron 


nictwa Demokratycznego. 


Słabość ideologiczna i niezdecydowana po- 
stawa demokracji w 1918 roku zaciążyła na. 


a częstą i uległości wobec nacisku reakcji 


przez cały okres naszej niepodległości Tat | niej Niemców. 
1918—39. Po zrywie listopadowym 1918 roku | Jak wynik; š , 
y już nie potrafiła chiwalnych dowództwa AK jeden z szefów ap. 


demokracja polska nig 


zorganizować swego wysiłku do samodziel- 


i 


i i siły, nie miała tego wielkiego do- |, 


| eiiam m ZZ I 
nego ujęcia władzy w swoje ręce. Cały cta 
górowała nad nią reakcja. Po przewrocie ma- 
jowym w 1926 roku elementy sanacyjno-re' 
akcyjne niepodzielnie już pozostały panami na 
placu boju z demokracją o władzę w Po 
chociaż obóz demokratyczny  niejednokrot* 
nie zrywał się do walk przeciwko reżimowi 
sanacyjnemu. - 

Polska mogła się odrodzić, jako Polska de 
mokratyczna tylko dlatego, że już w okupa 
cyjnych podziemiach zaczął się odradzać po- 
litycznie obóz demokracji polskiej. Istota te- 
go odrodzenia i wewnętrznej linii politycznej / 
przejawia się w tym przede wszystkim, łe 
obóz demokratyczny sprawujący władzę w 
Polsce wypowiedział walkę reakcji na śmierć: 
i życie. Dojście .do władzy reakcji oznacza* 
łoby nie tylko koniec wszelkich pożą ] 
przez naród reform społecznych í swo! 
demokratycznych, lecz w ogóle zagroziłoby” 
niepodległości Polski. Dlatego faszystowscy, . 
sanatorzy i ich satelici, ze swobód demokra* 
tycznych korzystać nie mogą. Po doświadcze- . 
niach września 1939 roku nie ma ; nie może 
być żadnego kompromisu między grabarzami 
Polski a jej odnowicielami. pess 
Aby Polska mogła być wielką i silną, aby 
mogła się rozwijać gospodarczo 4 utrwalić 
bezpieczeństwo swoich granie musi w pełni O. 
odrodzić się: politycznie. M4 % 


Powstanie warszawskie 
Nie można zapuścić zasłony. historycz* 


.|nej na największą tragedię narodową z okresu 


okupacji — na powstanie warszawskie. drze” .. 
ba powiedzieć o nim prawdę, pełną i eałko* ~v: 
witą prawdę, wszystkim i każdemu:.i boha+ ` 
terom, biorącym w. nim udział i jego sanacyj: 
nym aranżerom. I zwolennikom i przeciwni- 
kom tego powstania. Tę prawdę trzeba po” 
wiedzieć nie po to, aby nią jątrzyć rany a" 
rodowe i.nie dlatego, aby dać satysfakcję sa. 
mej prawdzię, którą przywódcy i ojcowie, dur. 
chowi powstania celowo zniekształcają. 
Prawdę o powstaniu warszawskim trzeba 
powiedzie dlatego, aby na jego przyklądzie 
ikwidować nasze błędy narodowe i poznąć 
politykę sanacji. i 5 ; 
Wymagają tego cienie około roo.ooo, poles, 
głych i. pomordowanych mieszkańców War. 
szawy. Wymagają tego popioły i aplica na' 
szej stolicy. Wymaga tego naród, który tris - 
cił najpiękniejsze swoje miasto i wraz z nim 
nieodtwarzalne i niezastąpione dzieła ż skar- 
by naszej kultury — zawierające w sobie wie” 
lowiekowy wysiłek pracy i myśli _polskięj, 
Wymaga tego robotnik, chłop i inteligent, na 
plecy których zwalił się wielki i wieloletni 
Ciężar ponószenia kosztów odbudowy stolicy. 
Nie było i nie ma Polaka, któryby nie chy- 
lil głowy przed bohaterską walką powstańców 
warszawskich. To bohaterstwo ludności stoli 
cy. było najlepszym wyrazem głębokiej. nięna- 
wiści, jaką cały naród pałał do niemieckich - 
okupantów. Powstanie warszawskie, jako $y? *' 
wiołóowy odruch bvło odbiciem ducha wolno” 


złamać okupacia niemiecka. I z tej strony: pa- 
trzac możemy być tylko dumni-z bohaterskiej 
walki powstańców. 

Jednak powstanie warszawskie nie po to 
chyba było wywołane, aby ludność stolicy za: 
demonstrowała i wykazała swoje bohaterstwo. 
Dowodów tego bohaterstwa dała ona tysiące 
w okresie okupacji. Był przecież jakiś cel pow- 
stania i na to trzeba odpowiedzieć — dla ja- 
kiego celu powstanie zostało. wywołane. 
Sanacyjne dowództwo sztabu głównego AK 
i sanacyjni przywódcy duchowi . powstania 
warszawskiego podpalili lont świętej i glebo- 
kiej nienawiści ludu warszawskiego do hitle- 
rowskiego okupanta i soowodowali wybuch 
powstania w tym celu; aby: : 

restytuować „w Polsce rządy i stosunki 
przedwrześniowe i oddać władzę w ręce renki 
cyjno-sanacyjnej kliki, z 


rozpalić wojnę wewnętrzną w obronie rzą 
dów emigracyjnych i obalić ówczesny Polski ... ... 


Komitet Wyzwolenia Narodowego, 
jeszcze bardziej zaostrzyć i skomplikować 


ed Stosunki polsko - radzieckie w tym momen: 


cie, kiedy dła nikogo już nie ulegało wątpli- 


wości, żę Armia Czerwona wyzwoli wszyst= 


kie ziemie polskie spod okupacji, 
'rozbić, a co najmniej rozluźnić i, osłabić 
jedność trzech wielkich -mocarstw sprzymie- 


L. | tzonych == W. Brytanii, Związku Radziećkie- 
ededniu 


go i St. Zjedn. Ameryki — w prz 
ostatecznej klęski Niemiec, oraz 

w wypadku niepowodzenia powstania, ©0 x 
dowództwo AK zakładało jako bardzo praw* 
dopadobne — wykorzystać nawet złamanie 
powstinią do walki z demokracją w Polsce i ze 
Zw. Radzieckim na arenie międzynarodowej. 

'Te pięć punktów zawierają w syntetycznej 
formie cel, jaki pragnęli osiągnać organizato* 
rzy warszawskiego powstania. Nikogo nie po- 
trafią ohi omamić śwoią kłarliwą propagan- - 
dą, że przeż powstanie warszawskie chcieli 
przyśpieszyć wyzwolenie stolicy i wypędzić z 


p 


ka z przejętych dokumentów o, 
` (Dokończenie na str. 3) ` 


ciowego: narodu, którego niędy mie potrafiła © ` 
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Przemówienie wiceprem. Gomółki na VIII sesji KRN 


(Dokończenie ze str. 2) 


I-go oddziału w dyskusji wewnętrznej na te- 
mat przedstawienia społeczeństwu celu pow- 
stania warszawskiego, czyni takie uwag!: 


',JwNie należy zapominać, że jeśli celem 
powstania warszawskiego była manifestacja 
| wóli narodu do całkowitej i pełnej niepod- 
ległości — musiało ono mieć w aktualnej 
sytuacji” politycznej akcenty antysowieckie. 
T tak też niewątpliwie było pomyślane. By- 
loby więć naiwnością czekać na pomoc woj” 
skową państwa, przeciw któremu takie po- 
wstanie było: skierowane. Należy. przepro- 
wadzić tezę, że nawet w braku jakiegokol- 
wiek porozumienia z Rosją powstanie od- 
być się musiało. Wyjdzie jednak na to, że 
los powstania — za pozwoleniem — „stra 
ceńców los“. Tak'też zresztą+w rzeczywisto” 
. 661 było. Ale o tym ostrożnie”, © ~ 


Ten sam autor, dyskutując na temat. termi- 
nu powstania tak pisze: 

„Strona. polska wiedziała o koncentracji 
świeżych dywizji niemieckich w. rejonie. 
Warszawy i wiedziało o tym każde dziecko 
w Warszawie... spór o termin wybuchu po- 
wstania jest jałowy i nie ma istotnego zna: 
czenia dla oceny powstania", 

"Tak wygląda druga. strona medalu powsta- 


/ binatorów politycznych wykorzystała zapał, 

ofiarność i bohaterstwo ludu * warszawskiego 
w walce z hitleryzmem dla swoich zbrodni- 
czych zdmiarów. Rzuciła na pastwę okupan- 
ta przeszło milionową ludność stolicy. Aby ra- 
tować swój haniebny „straceńców los" użyli 
za stawkę w swojej grze politycznej własność 
całego. narodu — stolicę Polski, Sauckel, kat 
- hitlerowski, groził narodowi polskiemu, że je- 
éli by Niemcy mieli kiedyś opuścić ziemie 
polskie, to nie zostawią na nich ani kamienia 
ga kamieniu. Sanacja również postanowiła: 

Jeżeli nie uda się jej posadzić swego rządu 
w Warszawie, to raczej niech z tej Warszawy 
zostaną tylko popioły i zgliszcza. 

BÓR + KOMOROWSKI I SAUCKEL 

WSPÓLNIE PONOSZĄ  ODPOWIEDZIAL- 


NOŚĆ ZA GRUZY WĄRSZAWY. 
Ani historia „ani demokracja ` polska nie 
mogą zapomnieć o tej przeszłości, Ustosunko- 
wanie się do twórców i organizatorów pow- 
stania warszawskiego jest  ustosunkowaniem 
się do:Polski odrodzonej i demokracji polskiej,. 
' do tego; czy Się ‘dzie po linii odrodzenia po” 
litycznego narodu, czy też chce się konserwo- 
wać zgubną linię polityczną sanacji. 
Między sanącją i reakcją a zjednoczoną de: 
mokracją leży przepaść nie do przebycia. 
Nie, wystarcza gołosłównie odżegnywać się 
od rządu sanacyjno - reakcyjnego w latach 
przedwojennych i w latach okupacji. „Każdy. 
demokrata, jeśli nie chce świadomie lub nie- 
świadomie wkraczać na kręte Ścieżki reakcji 
‘musi ustosunkować. się. do konkretnych faktów 
bliższej przeszłości rządów sanacyjnych. Pow- 
stanie warszawskie jest jednym z tych faktów, 
do których 'trzeba się jasno ustosunkować, gdyż 
jest to ustosunkowanie się do dwóch linii po- 
itycznych. Do linii politycznej sanacji i do 
linii politycznej demokracji. ) 
Następnie. wicepremier oddał hold. Czerwo- 
nej, Armii,. wyzwolicielce Polski i jej pole: 
giym, poczym omówił. najważniejsze zadania 
epoki. - ` : SARA ; 
„Najważniejsze zadanie * okresu, w którym 
żyjemy, zadanie, *które nasze pokolenie posta- 
wilo przed sobą — to zniszczenie tych wszy- 
stkich sił i przyczyn, które sprowadzają na 
ludzkość: potopy wojenne, to odrodzenie życia 
narodu polskiego i życia wszystkich natodów 
na podstawach trwałego pokoju. 
Istot odrodzenia Polski polega i na tym, 
źe wstępuje Otia na arenę międzynarodową, ja- 


życia narodów między sobą. Polska zrodzona 
w straszliwych mękach wojny pragnie zabez- 
pieczyć pokój swemu narodowi, pragnie współ- 
pracować w walce o pokój ź tymi wszystkimi 
państwami świata, które dążą do tego samego 
celu. Polityka pokoju międzynarodowego. jest 
dną z najbardziej charakterystycznych cech, 
tóre znamionują oblicze odrodzonej Polski. 
Porozumienie, osiągnięte w obozie demò- 
| kracji polskiej, w rezultacie którego, utworzo- 
` ny został Rząd Jedności . Narodowej,. jest 
wielkim krokiem naprzód w rozwoju procesu 
odrodzenia Polski. Zjednoczońe siły demo- 
kracji polskiej wspólnie wzięły na siebie to 
wielkie zadanie i tym łatwiej i szybciej je 
przeprowadzą, im bardziej zespolą się ze sobą. 
"Dzień 22 lipca 1944 przechodzi do: historii 


szych kartach, jako. symbol. naszego a odze- 
nia narodowego i jako | symbol, odrodzenia 
| Polski; Dlatego dzień 22 lipca wyrósł do god- 
i święta narodowego, . Święta państwowe- 
go. Każda jego rocznica czczona i obchodzo- 
na przez naród polski przypominać mu bę- 
dzie nie tylko te wielkie chwile historyczne, 


latach walki i niewoli., Każ- 


niemieckiej po $ r. mobilizować 


dą rocznica dnia 22 lipca 194 
będzie cały naród i i 


k è 


mia Warszawskiego. Garstka sanacyjnych kom- | 


ko czynńik tego nowego, pokojowego wspól. 


Polski i zostaje zapisany na jej najpiękniej: 


| kiedy: Polska zwalałą ciężkie wieko okupacji 


jego niezłomną 


` 


+. GAZEĘTA'LUBELSKA 


wolę do wytężonej, codziennej pracy na rzecz 
Odrodzonej Polski Demokratycznej. 
Realizując te wielkie idee usymbolizowane 
datą 22 lipca 1944 rẹ zagwarantujemy siłę, 
wielkość: i niepodległość. naszej Ojczyzny, 
bezpieczeństwo jej, granic, rozwój i rozkwit 
naszego gospodarstwa narodowego, podniesie- 
my kulturę i naukę na najwyższe poziomy, 
wniesiemy nasz wkład w dzieło organizacji 
pokoju światowego co pożwoli nam, jako 


Ustawa o ustanowieniu Swięta 


| Polsce i jako narodowi, zająć wysokie miej- 
isce wśród wielkich państw i wielkich naro: 
dów świata”. wej 
Schodzącemu z ` mównicy - wicepremierowi 
Władysławowi Gomótce Izba urządza długo” 
trwałą owację. Burzliwym oklaskom nie ma 
końca. Posłowie wychodzą z miejsc i gratulnją 
mówcy. Padają okrzyki: — Niech żyje Rząd 
Jedności Narodowej! Niech żyje: Prezydent 
‘Bierut! Niech żyje wicepremier Gomółkał ' : 


Odrodzenia Polski * 


USTAWA 
z.dnia 22 lipca 1945 r. o ustanowieniu 
narodowego Święta Odrodzenia Polski. 
, Art. 1 
‘Celem upamiętnienia po wsze czasy 
Odrodzenia Niepodległego i Demokra- 
tycznego Państwa Polskiego — dzień 22 


lipca, jako dzień powstania suwerennej 


władzy narodu polskiego, stanowić bę- 
dzie narodowe święto odrodzenia Pol- 
ski. 


Art. 2. 


Dzień 22 lipca jest wolny od pracy. | 


y Art. 3 

Wykonanie niniejszej ustawy poru- 

cza się Prezesowi Rady. Ministrów 1 
wszystkim ministrom. - 
Te 

Ustawa niniejsza wchodzi w 


- 8-ci dzień 
(Dokończenie z str. 1) 


_ Następnie poseł, prostuje pogłoski dotyczące 
Rzeszowa i stwierdza, że miały tam miesce, wy 


'|stąpienia zbrodniarzy, tępione przez. władze. 


Pos. Bertold (Str. Lud.) poruszył ważne zagad- 
nienia przemysłu; transportu i wši Zdaniem mów. 
cy niesłusznie umieszczono wieś na szarym. koń- 
cu odbudowy, gdyż: jest ona jedynym producen- 
tem artykułów żywności dla miasta i jest też naj- 
większym konsumentem. wyrobów * przemysło- 
wych. Bez odbudowy wsi nie ma odbudowy tran. 
sportu i przemysłu. Posęł powołuje się na o. 
świadczenie premiera, że odbudowa kraju winna 
odbywać się bez kapitału zagranicznego, Należy 
sięgnąć do kapitału spółdzielczego i prywatnego, 
ale tutaj są pewne trudności. Kapitał lokuje się 
tam, gdzie ma ostateczne zabczpieczenie, a za- 
bezpieczenie — to zaufanie. Musimy sobie zdać 
sprawę, że tego zaufania jeszcze nie posiadamy. 
Ob. premier powiędział — kontynuuje mówca — 
że stoimy na stanowisku reglamentowanej poli. 
tyki deflacyinej. Sprzeczne z. polityką deflacyjną 
jest podniesienie taryfy kolejowej, które ma'ąc 
godzić w spekulanta, godzi w konsumienta, a więc 
przede wszystkim w klasę pracującą. 


= Wracając do odbudowy wsi trzeba stwierdzić, 
że nie wystarczy odbudowa spalonych gespo- 
darstw, lecz trzeba także odbudować `- hodowlę 
bydła. Pogłowie bydła spadło z 10.400.000 na 
2.800.000. „Imieniem Str. Ludowego zgłosiliśmy 
projekt dekreru o zakazie uboju bydła. Pro'ckt 
został uchwalony przez komisję rolniczą i proszę 
Wysoką Radę o uchwalenie na dzisiejszym po+ 
siedzeniu tego dekretu”, 


'Pos, Oderkiewicz Edmund (Str. Dem.) wezwał 
rząd, aby wyłonił komisje kontrolne, które pil- 
nowałyby na miejscu wykonywania rozporządzeń 
w terenie, nie tylko według litery prawa, ale i 
intencji prawodawcy. Mówca domaga się jak naj- 
energiczniejszych zarządzeń przeciwko łapowni- 
kom i „szabrownikom”. Rząd winien przedstawić 
ustawę o kontroli państwa. Dalej należałoby zba- 
dać politykę finansową „Czytelnika“ i skontro- 
lować pracę cenzury. Wysuwa postulat, aby przy- 
działy żywności były równomiernie rozdzielane. 
W końcu zgłasza wniosek, wzywający rząd do 
wydania ustawy, pociągającej do odpowiedzialno- 
Ści za szerzenie nienawiści religiinej, rasowej czy 
narodowościowej. 


"Pos, Popiel (PPR) omawiając odbudowę War- 
szawy, która wzbudza zainteresowanie i życzli- 
'wość zagranicą, stwierdza, że nie wszystkó rozwi. 
ja się przy odbudowie tak, jakby należało. , Żró- 
dłem słabości są trzy monopole: 1) wyłączność na 
projektowanie ze strony BOS, 2) monopol urba- 
nistów, 3) monopol SPB. Wynik dotychczasowy 
zamyka się w dokonaniu trzystu remontów. Mo- 
nopolizowanie wykonania nie może trwać na dal- 
szą metę, Dziś nadszedł czas na powołanie wiel. 
kich przedsiębiorstw, specjalizujących się i ty. 
walizuiących ze sòbą, Trzeba dopuścić do kon- 
kurencji przedsiębiorstw spółdzielczych i pań- 
stwowych. Monopol urbanistów nie jest monopo- 
lem formalnym, a faktycznym. Punktem wyj- 


s 


ścia ich prac musi być rzeczywistość, o. 
Warszawa żyje, mieszka w, niej około 400.000 
żytego stwierdzenia stano faktycznego. Każdy 
4 / 


x 


dniem 22 lipca 1945 r. Równocześnie 
traci moc ustawa z dnin 23 kwietnia 
,1937 r. o Święcie niepodległości (Dz. 
Fls Nr 33, poz. 255). WANT ZER 
(—) Prezydent Kraj. Rady. Narodowej 
(—) Prezes Rady Ministrów 
(-—) Wszyscy ministrowie 


"| Reutera donosi, 


Sr, 3 


ii Hean uznał Rząd Jedności 


Narodowej 


PARYŻ, 24. VII. — Z Teheranu do=' 
noszą, że rząd Iranu użnał Polski Rząd 
Jedności Narodowej. 


Nieoficjalne wyniki obrad. 
konferencji 


NOWY JORK, 24. VII. —.Waszyng- ` 
toński . korespondent 1 
że na Konierencji 
Trrechosiągnięto już : porozumienie w 
sprawie odszkodowań wojennych. Usta- 


dyplomatyczny“; 


lono, że Związek Radziecki otrzyma, 


56% ogólnej wartóści odszkodowań, 
Wielka Brytania — 22%, Stany Zjede 
noczone — 220/70. Nadto ustali się oda 
szkodowania wojenne dla © mniejszych 
państw. Ogólna wartość odszkodowań 
które Niemcy będą zmuszone zapłacić 
wynosi 20 miliardów dolarów, płatnych 
w. ciągu pięciu lat. Rzecz jasna, że od- 


szkodowania te będą Niemcy płacili w. 


naturze. 


- Uchwała KRN 


w sprawie amnestii 


Celem upamiętnienia Święta Odrodze- | do opracowania i uchwalenia w ciągu 


nia Polski w rocznicę powstania . Pol- 
skiego Komitetu Wyzwolenia Naredo- 
wego oraz faktu utworzenia Rządu 
Jedności Narodowej. 


życie z| Krajowa Rada Narodowa wzywa Rząd 
f 4 


obrad Krajowe] Rady Narodowej a 


prace remontowe, Odbudowa Warszawy dojrza- 
ła do radykalnych posunięć. 

Pos. Motyka (PPS) omawia płace robotnicze, 
niezabezpieczające obecnie minimum egzystencji. 
Unormowanie tych problemów jest „kwestią pa- 
laca. W różnych instytucjach za tę samą pracę 
otrzymuje się różne wynagrodzenie. Ta nie'edno. 
litość krzywdzi i demoralizuje. Uzupełnieniem 
płac winny być przydziały żywnościowe. Pensja 
robotnicza musi składać się z: 1) pensji zasadni- 
czej, 2) dodatku gospodarczego czy wojennego, 3) 


jną pracę. Sytuacja materialna emerytów jest nie 
do wytrzymania. Robotnik nie może zrozumieć, 


tych praw, którę zostały zdobyte za sanacji, Do- 
tyczy to m.in. sprawy urlopów. Mówca zgłasza wnio 


towanych norm żywnościowych. 

Inż. Piotrowski porusza problemy: odbudowy 
stolicy przytaczając cyfry orjentacyjne Dotych, 
czas wyremontowano  6o6.o00 m3 budynków, 
2.400.000 m3 jest w remoncie. Uruchomiono trzy 
turbogeneratory, które zasilają Warszawę w prąd. 
Poruszając braki. i niedociągnięcia mówca pod- 
kreśla, że organizacja odbudowy Warszawy ule- 
gnie zmianie. 

Poseł Grubecki również porusza sprawę odbu- 
dowy Warszawy. Po tym przemówieniu ogłoszono 
przerwę do godziny 16-ej. rż AAU 

Po przerwie w dalszym ciągu dyskusji nad ex- 
posé premiera pierwszy zabrał głos pos. Bień” 
kowski (PPR), poruszając dwie kwestie: 1) stosu. 
nek społeczeństwa do nauki oraz sprawę anty- 
semiryzmu i mordów dokonywanych na obywa. 
telach narodowości żydowskiej. 


yid 


gl ODPOWIEDŹ PREMIERA  ) 

Po pfzemówieniu tym wiceprzewadniczący 
ob. Szwalbe zawiadamia Izbę, iż zaszła konie- 
czność zmiany porządku dziennego ze wzglę 
du na niespodziewany wyjazd premiera. Wo- 
bec tego głos zabrał zgodnie z regulaminem 
poza kolejką mówców prem. Osóbka Moraw- 
ski. Dyskusja wykazała — rozpoczął premier 
— że posłowie nie krytykowali podstawowych 
zasad politycznych rządu, a jedynie nasze bo» 
laczki życia państwowego i publicznego. 
Świadczy to 6 tym, że podstawowe zasady 
odpowiadają intencji posłów i narodu pol- 
skiego. E | 

Jeśli chodzi o bolączki, to'premier stwier- 
dza, że w tei dziedzinie krytyka. była cokol. 
wiek przesadna. Wygladało jakby każdy poseł 
starał się znaleźć coś do krytykowania, a nie 
chcąc być gołosłownym mówca przytacza nie- 
które fakty. Rzucono nazwiska niektórych 
osób, działalność których poddawano krytyce 
m. in. wymieniono jednego z dyrektorów 
departamentów. Pó sprawdzeniu okazało się, 
że zarzuty nie odpowiadają, prawdzie. Drugą 


buny jest ob. Lewelt. I w tym wvpadku nie 
jest zgodne z prawdą, jakoby został on zaare- 
sztowany za jakieś przekroczenia. Został on 
aresztowany przez pomyłkę i po sprawdzeniu 
wypuszczony. Wynika z tego, że obywatele po 
słowie wypowiadali krytyczne uwagi bez nale- 
| żytego stwierdzienia stanu.faktycznego. Każdy 


odpowiednich przydziałów i 4) premii za wyda 


sek o Ścisłe przestrzeganie przydziału zagwaran= 


osobą, którą nićsłusznie skrytykowano z try“ 


10 dni dekretu amnestyjnego w stosun= 

ku do sprawców i uczestników prze=« ` 
stępstw, popełnionych przed dniem 22 
lipca 1945 r. > Szy 


obywatel, jesi ma jakieś wątpliwości, nie musi | 
czekać na to, by mógł rzucić gromy z try" 

buny KRN, gdyż może poprostu zwrócić się 

do czynników rządowych. To też premier; 
prosi, aby obywatele posłowie, jak zresztą . 
inni działacze społeczni, komunikowali się: 
bezpośrednio w sprawie wszystkich usterek . 


nie czekając na KRN. 


Co się tyczy towarów sprowadzanych przez 


UNRRA, premier twierdza, że asortyment 
pierwszych transportów był układany: bądź `` 


przez samą UNRRA, badź z list układanych ">. 


jeszcze w Lublinie. Obecnie będziemy się ' 
ardziej potrzebne. Poruszone w dyskusji za- ` 
gadnenie rozminowania terenów nie jest pro- 

ste. Nasze tereny były bardzo mocno zamie ` 
nowane. Do 1$ lipca rozminowano $o.000 km? . 
terenu, unieszkodliwiono 2.300.008 min, i` 


3.000.000 granatów, pocisków, i bomb. Obli- .. y 


czamy, że na naszym terenie znaiduʻe się 
7.000.000 min. Wg. Min. Obrony Narodowej 
cała akcja może być zakończona okolo r$ 
listopada. Wbrew oświadczeniu prof, Krzyża 
nowskiego i posła Bertolda premier zaprze” -> 
cza, jakoby powiedział, że'nie chcemy poży* 
czek zagranicznych. Owszem uważa za wska. 


zane je otrzymać, oczywiście nie na każdych 


warunkach. Będziemy korzystać z pożyczek 


„| zagranicznych, ale też bedziemy pilnować ine 


teresów i korzyści z tych pożyczek, 
Teraz dopiero Polska staje się krajem sus 


werennym, kiedy w kralu nie będzie niewoli 


kapitału międzynar. Podstawowe gałęzie na“ 
szego przemysłu są obecnie w rękach państwa 
i to stanowi zasadniczy clement suwerenności, 
Poruszaiąc sprawę unifikacji prawa, premieg 
nie uważa za wskazane, aby to zrobić w ciagu 
paru tygodni, Sadzi wszakże, że wystarczy pół 


roku, aby problem ten uregulować. 


„Obecne prawo wprowadza chaos w pracy, 
stwarza różnice dzidinicowe, zawiera w sobię ' 
ducha obseności, dlatego też unif'kację prawa 
uważamy zą jedną z podstawowych reform. 
Odpowiadając na zarzuty przedmówców na 
temat niedość życzliwego stanowiska rzadu 
do spółdzielczości, mówca stwierdza, że spół- 
dzielczość odgrywa wielką rolę w naszym ży- 
ciu gospodarczym i dlatego jest i będzie po«: 
pierana, ć 

Do Samopomocy Chłopskiej stosunek Rząs 
du jest również życzliwy. Gdyby jakiś komie 
sarz Urzędu Ziemskiego jeszcze dziś przó: 
szkadzał w pracy, to premier prosi o podanie 
nazwiska i faktów. l KĘ 

Na temat podniesionej sprawy kadr beze 
pieczeństwa publicznego premier stwierdza, 
że musimy je budować zunelnie od nowa. 
Jeżeli dawny aparat państwowy, czy to w. 
dziedzinie samorządu, czy też admin'stracji 
ogólnej pozostał ten sam, to zupelnie inaczej . 
przedstawia sie sprawa na odcinku beznie* 


czeństwa publicznego. Kadry starego bezpie- 


czeństwa: publicznego współpracowały z oku- 
pantem i zostały znienawidzone przez, cały 
naród. Jeśli jest jeszcze dużo braków „pod 
wzęledem fachowym, to nie należy zapomi*. 
nać, że aparat ten nie jest latwy do prowadze. 
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i starali sprowadzić te towa któ AE 
mówi dalejepos. == że często nie respektuje się | b, b kadrów 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pogotowie ramunkowe œi. «4 «4 +. 6 2273 

Straż ogniowa . a T E E T S YZ t | 

Pogotowie elektryczne MA Elektrowni 
Miejskiej so. «0% a «a «4 6 s + 29-61 


Warsztaty wodociągowe i kanalizacyjne . 21-42 
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DYŻURY APTEK 


Szeligi —- Nowa 23, 
Skrycki — Zamojska 23. 


 FWasie L kina 


TEATR MIEJSKI. Dziś i odzienie komedia 
muzyczna Manker Waltera i A, Hopkinsa „Ar- 


m tyści* z Ireną Malkiewicz i Józefem Kondratem 


w. rolach głównych. 

3 KINO „APOLLO“ DIERN film biszoryczny 

produkcji polskiej pt.: „Barbara ważył 
KINO „BAŁTYK“ wyświetlą dramat (produkcji 

polskiej pt. „Druga młodość'. Nadprogram: Pol- 

ska Kronika Filmowa Nr 13: 


KINO „RIALTO“. Film 
„Wielbiciele panny Nancy”. 


KERI pt: 
Nadprogram: Mo- 


skwa dzisia!. 


$ i 
tanmon 


Program radiowy na 25. 7. 


7.00 Poranna mozaika muzyczna (miasto), 7:25 
"Transmisja z Warszawy (f, kr. i m.). 8.15 Wia- 
domości lubetskie (miasto). 12,100 Transmisja z 
Warszawy (f. kr. i m.). 15.30. Wiadomości lubel- 
skie (miasto). 15.35 Reportaż (miasto), 15.40 
Skrzynka P.C.K. (miasto). 15.45 Komunikaty i o. 
głoszenia (miasto),*15.40 Muzyka z płyt (miasto). 
16,00  Tronsmisja z Warszawy (miasto), 20.00 
Kwadrans literecki (miasto). 20:15 Muzyka sym. 
foniczna (płyty). W programie — Liszt, Czaj- 
kowski, Haydn (miasto), 21.00 Piosenki (płyty) 
(miasto); 21.40 Utwory Fryderyka Szopena w 
wykonaniu Gustawa Wolffa (miasto), 

Tylko fale krótkie 


t000 Dyktando Polpiessu (transm, z W-wy), 
v 14.00 Dyktando. Polpressu (transm z W-wy). 

15.00 Dyktando wiadomości lubelskich, 

„40.00 Transmisja z Warszawy. 

' 22.00 Dyktahdo .Polpressu (transm. z W-wy). 


WOZY PODŁE ZY ETT TOR TI OEE DREE R 
PRENUMERATA PISM ROSYJSKICH 


Wobec normowania się stosunków. trassporto= 
wych i spodziewanej w .tym kięrunku dalszej po- 
prawy; przystępuje Spółdzielnia wyd. „Czytel- 
nik“ do przyjmowania prenumeraty na v-szelkie 
A rosyjskie, Delegatura w Lublinie, ul, 

ga Maja 4 prosi zainteresowanych o zgłaszanie 
SYRIA do 20 każdego „miesiąca za miesiąc 
następny. 


RET icz", 
PRZYPOMNIENIE 

_ Przypominamy, że na każdym tza- 

„sopiśmie uwidoczniona jest cena po- 

; jedyńczego egzemplarza, Zarówno do- 

maganie się, jak i płacenię cen wyż- 

szych, aniżeli uwidocznione, jest ka- 

ralne i będzie przez Urząd Walki z 

Lichwą ścigane (Dekret ż dnia 25. X. 

"1944 r. o zwalczaniu lichwy i spekula- 
cji Dz. U. Nr 9, poz. 49). 

4 Sp. Wyd. „Czytelnik“ 
jiyda, Kolpoktaśn 
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| DRUKARNIA Nr. 1. 
"Sp. Wyd. „CZYTELNIK: 


Lublia, ul. Zamojska 24. 
Telslon Nr. 25-65 1 26-64 
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gory viive kani? 


e Na żądanie uaan „wysylamy naszego precdstawiciala: 


GAZETA LUBENSKA 


Historyczny: dzień '22 lipca żydzi *łubelsży 
«hchodzili uroczyście. W tym dniu przed řo- 
kiem wielu żydów zostało uratowanych przed 
zagładą bestii hitlerowskiej. W tym' pamięt- 
nym dniu Wojsko. Polskie i Armia Czerwona 
uratowały życie grupie dzieci żydowskich. 
Żydzi nigdy nie zapomną, iż dzięki bohater- 
stwu żołnierzy polskich i radzieckich mogą 
pracować przy odbudowie. życia gospodarcze: 
gó, politycznego i kulturalnego wolnej demo- 
kratycznej Polski. 

Dzień wyzwóknia* żydzi uczcili uroczystą 
akademią w wypełnionej po brzegi gali te= 
atralnej Domu im. Pereca; 

Z ramienia Ligi Pracującej Palestyny prze- 


Uroczystość dnia wyzwolenia 
„w Domu im. Pereca | 


RZA się państwowości po 


mawiał ob. Lewin, z ramienia „Ichud“ ob. 
Siemiatycki, w imieniu „Poalej Syjonu: Lewi- 
cy“ ob. Cymryng, PPR ob. Sara nawołując do 
wzięcia udziału w wielkim procesie odbudowy 
państwa polskiego. 

Referat na temat 22 lipca, początku oswo- 
bodzenia Polski wygłosił sekr. Kom. Żydow- 
skiego ob. Perelsztein. 

Manifestą lipcowy PKWN -zobowiązuje ży”. 
dów.do jak najintensywniejszych. wysiłków w 
leje 4 

W części artystycznej akademii wychowan- 
kowie Domu Dziecka wykonali pieśni i de- 
klamacje chóralne. — 


` 


Entuzjastyczne powitanie oddziałów 
„Armii Czerwonej w Bialej Podlaskiej 


W dniu 12 lipca Biała Podlaska pozdrawia- 
ła oddziały Czerwonej Armii wracające do 
swego kraju. Już o godzinie 7-ej rano. tłumy 
mieszkańców wyległy na Plac Wolności. Do- 
my. udekorowano flagami o barwach narodo- 


„wych — polskich i radzieckich, Wystawy skle 


we ozdobiono kwiatami i zielenią. W nie- 
których "oknach wystawiono portret Generalis- 
simusa Stalina, Poczty szta | organizacyj 
politycznych, społecznych, młodzieżowych i 
PA łydek Zawodowe, Samopomoc 


Czwarty dzień wykcigów konnych w Lublinie 
minął pod znakiem małych wypłat w totaliza- 
torze zwyczajnym. Nie znaczy to bynajmnie', 
aby do mety przychodziły same faworyty pub. 
liczności, która na ogół opuszczała tor zgrifa, 


|grając na pewniaka, obciążali wielkimi stawkami 
przychodzące do mety konie, zmniejszając przez 
to poszczególne wypłaty. Jako przykład służy 
gonitwa fata,” gdzie za Wiraża płacono w Lubli- 
nie r7 zł, natomiast w Warszawie 86 zł. W go- 
nitwie tej ogólny, zdawałoby się, faworyt pubi. 
liczności, og. Sun Ray, ksią do mety na 
trzecim miejscu. 


w pierwszej gonitwie zwyciężyła łatwo nere 
wowa Tośka st. państw. Janów Podlaski. Tota- 
lizator zwyczajny 12 zł, porządkowy .11 zł. 

W gonitwie 2-ej Krater II, st. państw, Racot, 
przeprowadził gonitwę z miejsca do miejsca, bi- 
jąc łatwo usiłującego finiszować Brokata. Tot, 
zw. 11 zł. porz. 10 zł: g 

Niemniej łarwo wygrała w następnej gonitwie 
klacz Sibille d'Or. sr. państw. Bychawa, bijąc 
pewnym finiszem og. Confetti, dzielnie walczą. 
cego do ostatniej chwili. Tot. zw. 12 zł, fr. 12 
i 13 zł, porz. 13 zł. 

Czwartą gonitwę dnia wygrał bez trudu Orion 


proste, przed  Potomakiem. : Tot, zw. 10 zł, fr. 
1r i 13 zł, porz, 13 żł. 


W gonitwie s-ej będący w dobrej kondycji 


NEA PUERIEDA i A0 EEA EZ SBE UDAT TAENIATUS 


CENY OGŁOSZEŃ 


„dni powsadnie, niedziele i święta 
Dzienniki 


Ogłoszenia drobne — za wyraz + 5.00 8.00 
Poszukiwanie pracy i rodzin Liis 
za wyraz , 300 5,00 


Najmniej ro wyrazów. Zarczerwowanie miejsca 
509/0 drożejj Tłusty druk 100%/0 drożej. 

Ogłoszenia ; urzędowe, przetargi, nekrologi itp. 
7:00 za jeden mm szpalty. Najmniej. 10 cr U 


Tygodnik? .. 

„Odrodzenie“ 10.00 — 1 mm. sly 
„Przekrój $0.00 — r cm.* 
„Szpilki” . 50.00 — 1 cm! 
„Chłopi” 10.00 — r mm. szpalty 
Dwutygodniki 

„Kuźnica“ 30.00 — 1 mm. szpatty 
„Wici“ 10.96 — I mm. szpalty 


Adm: nistracja nie przyjmuje - sę posieczj apa 
ści za termin. ogłoszenia. i 


przyjmuje. wszelkie (zamówienia 
w zeRros drukarstwa: wchodząca 


Wykonanio szybkie. 


zgotowała owacyjne : przyjęcie. 


: . 


Czwarty dzień wyścigów konnych 


Wygrane trafiły prawdopodobnie * do kieszeni. 
tych nielicznych znawców koni i wyścigów, którzy 


IV sr państw. Leszno, wstrzymywany na, całej: 


W WYDAWNICTWIE. „CZYTELNIK 


„| skiej, zatwierdzonych przez Rura- 


Chłopska ustawiły się «wzdłuż trasy przemar- 
szu: wojsk. Na -trybunie miejsca zajęli <przed+ 
stawiciele armii polskiej, radzieckiej i i przed- 
stawiciele władz „powiatowych i samorządo” 
wych. Przemaszerowującym oddziałom ludność 
Reprezenta- 
cyjna kompania Wojska Polskiego stacjono- 
wanego w Białej-Podlaskiej b. serdecznie wi- 
tała swych radzieckich: towarzyszy broni i 
walk, M..S. 


Wiraż st. państw. Michałów, uporał się po krst: 
kiej walce z Pòtentatem.- Faworyt publiczności 
Sun Ray znalazł. się na trzecim miejscu, dzięki 
niefortunhemu finiszowi po bandzie, przez co 
pewnej chwili został zamknięty. Tor. zw, 19: zł, 
fr. 20 i 26 zł, porz. 18 zł. 

w Mnie 
wypracował upartą i twardą jazdą zwycięstwo 
dosiadanego ‘przez siebie leniwego Boiara st. 
państw. "Widzów, przed ostro finiszującym Mi- 
létem. *Tot. zw, 12 zł, fr.17 1 96 zł. porz. 175 zł. 

W goni 7-ej zwyciężył pewnie og. Nałęczów 

© państw. Ochocin. Na drugim miejscu og. 
Ma Tot. zw. 27 zł, fr. 12 i 14, zł, porz. 21 
zł. 


Pogoda słoneczna. Tor suchy. 
niewiele. 


Publiczności 
S. 


‘Oficerowie, których P nie są stacjo» 
nowane w powiecie lubelskim, a przybywają- 
cy do Lublina, winnk w ciągu 24 godzin od 
przybycia zameldować się w Komendzie, m. 
Lublina, Lublin, ul. Szopena nr 7. 

Niniejszy rozkaz odnosi się również do ofi. 
cerów, mających prawo noszenia munduru, a 
przebywających stale w- Lublinie. 


DOWÓDCA OKRĘGU WOJSKOWEGO 
Lublin 


RADZIWANOWICZ 
„ płk. dypl.. kaw. 


Pierackiego 18 gra nadal w każdą SZ 
sobotą 1 niddzielę lękką komedię 
francuską J. 
na żony“. 


Angielski, 
Kursgj 


Feydenx:. „Sposób 
Poszukuje 


Gest tielda College Krasnik. 
jezyków i maszynópieania. Dorosiewioza 
Kurs OLE Wyszyńskiego isem. 
12 m.-5a (oficyna). 


Instytut Sfonografil I Pisznia na (p; 
Maszynie Narutowicza 37 ORTASZA, Str 

że przyjmuję zapisy na Kurey Ste S 
nogratij i Pisania na maszynie, 
które rozpoczną: się 1- 13 nić 
1945. roku: 


Na maszynach e!sktrycznych nan- 
czysz się pisać, na kursach piap 
nin ma maszynach, St Waśn! 


Oy INA, 


torium O. 0.8.L., Krakowskie zy, "Za- 


| skawogo zmalezee uprasza sią.o Place — domy od kilkunastu ty- zej 
zwrot za 2 igi zak et pod ad- Biecy hiuro miernicze 
415 morao i eskorękiana 


resem: Ruska 4 m, 19a. 


ow 

ZPA alil dobrym punk- 

cie, zgł. kler. Maria Obatkowska.. Sprzedam niteruchom: 
Rybna 12 m. 12.: 408 pamik: 


zw 


przedóstetni ej dżok. fóędzikki ; 


m. A "pmedmieście; dom Bieleckio. Apr 


Sane dokumentów osobist: 
måizmwigsko Trompeteur J 
nnkanta: mr. 1994, kanta re 


C dowód iene pe % T. 
AW 6 doręczenie 
DiS grodzeniem. Tubin, Krak. pat 1 leta, 
Stanisława Sawicka asg wia ro- Mydł 
imy wywiezionej 


do Niemiec w rokn 1943. 8. 0jeo aay 
Emeryk wraz z 2 


cie, ul. Konia" 2 m. 


Nr 153 


KRONIKA. MIEJSKA : 
| CUKIER NA KARTRI | 
Wydział Zaopatrywania Zarządu Miejskiego po. 

daje do wiadomości, że sklepy rozdzielcze roz- 
poczną z dniem 25 bm. sprzedaż cukru na kar- 
ty żywnościowe kat, I, II i I R. z m-cy lipiec 
i sicrpień br. na kupony nr 24 w cenie 6,50 zł. 
za 1 kg. według następujących norm: Kat. I — 
0,50 kg. Kat. I] — 0,40 kg. Kat. I R. — 0,25 kg. 
Lublin, dnia sr lipca 1945 r. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie rewiru 
I-go, Waclaw Kiecol, mający kancelarię w Lu- 
blinie, ul. Królewska 17,- na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 30 lipca 1945 r. o godz: 9 w Lublinie, ul. 
Zamojska nr 29 m. 2 odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Kazimierza Beera, 
składających się z szafy sosnowej ciemnej, bie- 
liźniarki sosnowej jasnej z lustrem i patefonu 
walizkowego, oszącowanych ńa łączną sumę zł. 
1900.—. 

Ruchomości można oglądać w adi licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

Lublin, dnia 2r lipca 1945 r. 


- PRZESYŁKI DROBNICOWE 

Celem ułatwienia transportu dla drobnego 
przemysłu i handlu Państwowe Przedsiębiorstwo 
Transportowe, Oddział Lublin, stworzyło spe-. 
Cjalny dział przesyłek drobnicowych na trasach: 
Lublin — Warszawa przez Radom, Lublin — 
Łódź, Lublin — Kraków przez Radom, Kielc, 
Lublin Częstochowa, Lublin Poznań, 


` | Transport odbywać się będzie regularnie raz w 
tygodniu w dniach stałych. Wiadomotci udziela 


P.P.T. Oddział Lublin. Krak. Przedm. 36. Tel, 
25-08. Telefoniczne informacie przęz cały dzień, 


PRZETARG 


Dyrekcia Okręgowa Kolei Państwowych w 
Lublinie ogłasza przetarg publiczny na dostawę: 

io sztuk kas ogniotrwałych. ` 

30 szt. kaset żelaznych: do przewożsnią gotów. 
ki w wagonach z automatycznym WPUSIEM o, 
wym. 42 X 52, wys.'63 cm. 

8o sztuk kaset żelaznych o wym 36X26 me,” 
wysokość 16 “cmi, 

Oferty z pódaniem ceny loco Magazyn Ziso- 
bów w Lublinie wraz z rysunkami należy skła-. 
dać pod adresem: Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 


szyńskiego 14. Bliższych szczezółów udzieli Ve 
dział Zasobów D.O.K.P. Lublin. 


Otwarcie. ofert nastąpi w dniu 3 sierpnia 


1945 F 


KOMUNIKAT LUB. OKR. ZW. PIŁKI NOŻNEJ 

Lubelski Okręgowy Związek Piłki Nożnej : 
zwraca się z apelem do wszystkich byłych za- 
wodników piłki nożnej, zamieszkałych na terenie 
okręgu lubelskiego, a niezrzeszonych w żadnym 
klubie, aby do dnia 1 sierpnia 1945 r. zgłosili się 
w sekretariacje Lubelskiego OQkr. Zw. Piłki Noż. 
nej w Lublinie, ul. Krak. Przedm. 18, pokój nr. 
34, II „p. u ob. Wróblewskiego, osobiście fub fi- 
stownie. 

Powyższe potrzebne jest dla spóczędnwaj: wy 
kazu byłych graczy w piłkę nożną, w celów sta: 
tystycznych. , 
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Ka Poszukują a Franciszka Kry- Sprzedam — ezafę, Łółlko meblowe 
Ogłoszenia Haczowie nach rog Erno A Wysryńskiego 
Teatr Ziemi. Chotmskiej Chełm, m. CEE LZ dont 1848 mode. 10--14. 


Sprzelam nową maszynę do pios. asaynę do pisa- 
i zbi Właczków 
o aw. Duska 8 m. a a. 


się odpowiedzialnego nadto 
$orowiiky tartaku,  Wiadomidć aso 
mw: koło stacji, u 1 24 


Śkodowskic 16, p, facia owiniąć 


amienną i 


Rik REN 
s damską, M Narutowiera 


48 m, pd 
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TE = 

za Wyma- Sprzedam ee 
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Zagubiona dowód- osobisty na na- F geny po ta Tłafiia. czyńsk R 
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jommo, w śnżyciu, nie zawieradą leczniczego keina iej 6 rów, „wafli ENT 
ładnych szkodliwych zi wysoka, zdrowotn Za» Gl tel. 
876 twierdzone, Pipottomnie czyste. ewy „oryginalne oukierki M 
Sprzedaż wył: a > przez zowo, najlepszy środek: od AE 
Dnia 20.VII. ną  Knlinowszezyźnie AE RE! leni (1090, r.) maż 3 landrymy, raczki EE gą Fr A 
„| zzubiłom portfel z dowodami (dy pięc Imblin, cowe, śmietankowe, wafle, joir s 
świadczeniami - inwalidzkimi IT tr et mady me iki. 
nazwisko :Piiipezuk Łukasz. - Ta e 
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